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===== = \\' niEdzieJ~ d. fj października wykouano"l\lszę" 
Józefa J!jJsneru, ofia.rowaną swego czasu księdzn 

Szczepanowi Hol'owczycowi arcybiskupowi warszaw­
skieillu, prymasowi i senatorowi królest"a polskiego . 

.Na offortol'yj um "Sanetł\ Ma.ria" K. Stu­
chińskiego, "Benedictns" Józefa Haydn'a, na za­
kuńczenie "Ojczena.sz·' Jg. Fel. Dobrzyńskiego. 

PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE, elan?l:l 
)Jyło \\' d. 20 wrzf'śnia l2 października) r. b, w mleJ­
br.OWy m teatrze przez ruskich aml1 torów na korzyść 
ochronki św, Zofii. Dochód wynosi.t rs. 20.2 kOl). 
60 - l. wydatków najznaczniąjszy za salę teatralną 
p. Spanowi l''.l. U-inne wynosiły rs. 20 - razem 
iI1;-<'7.)'8ly cloch<'>d zatóm rs. 170 kop. 60. 

KURSA DODATKOWE· WN. 35 ,,'rygodnin. 
\\yczytaliśmy wiadomość, że prze.rożona Iniejscowego 
lJl'ogimnazyjllm żcńskieg'o przedstawi.ta projekt kur­
sów dodatkowych dla panienek, któreby się chcia.ly 
l.~ztQ?cić specyjalnie w pedagogice, buchalteryi, 
ttlf'graf. rysunkach, robotach ręcznych i rzemiosłacb. 

.Mamy nauzieję, że ta myśl szczęśliwa, przy­
nosząca zaszczyt Jej twórczyn i ,-że ten dla wielu 

[j} ~ ~ ~ 11~ \9 ~ l!) (ts al ~ 111 
PRZEZ MISS CUMMING 

tłómaCZOnil. z angielskiego 
p .. ~ez !!!l .. . .. . .. lłką. 

(ciq.ą dalszy) 

ROZDZIAŁ VI. 
Mabela wchouząc' /la wsc!tod)', prowatlzące du mieszka­

lIia siostl')' , usłyszała gloślI)' halas, jal.by sZlukanie l.ijelJl 
IV [JoLIlogę. a po chwili z0';'l.I" się z ch lopcl.ykiciU, który na 
U)/,l'omn"j ' h\s<:c, niu)' na koniu, galopowa l cwalem, llaśltuhlja.C 
tU kaiu) rp krokiem brykallie zwierz.!cia i krzycząc calym glo­
~<:m ua sweg'o wierzchowca. Mylo to śticZlle Lhiecko, t.llugie 
t)lllnd wlusy spadaly mu na ramiona, a jego wytworne ubranie 
w I,ajlviększym bylo nieładzie; mloda clziewczrna, widocznie 
jUl uille,czona, g'onita malca, chcąc go pOll'strzpn,lć od t,\j za­
bawy, ale wszystkie jćj przcloienia IJyly daremne. W chwi­
li Uml)' MalJela Ivesz/a Jo sieni, IJieuna bona schwyciwszy 
Jl.iocko za. rękę, zatrzymala je w biegu, a gd y to ze zlo~ci 
krz)'cz,)ć gW'altuwnie zuc'zęlo, męzC7.)'zlH\ jaki~ otw·Ol'I.)'Ivszy 
urzwi zawolal ostro: 

- luloli panna nic uspokoisz g'o, to ja uniosę skargę do 
w la4eiciela hotetu; moja żona jest uardzo chor:I, a tell nie­
!'.hU'ny dzieciak wrzes7.Czy bozllstallku od samego rana. 

Il i ćdll:l uziewcz~'lla była 'v rozpaczy, g',lyż ch/opiec 
Ivyrwiu się jćj z ręki i powró il ,lo ululJionćj sobie jaztly, 
lIitl uII'aiaj;\c na pogróiki lokatora, wolaja.ceg·o Iliccierplilvie; 

- Skończys:\ chłopczo raz te zbytki'! Gzy skończ)'sz? 
Jt-labeła tymczasem, uśmiechając się na lvidok tcg'o zaj­

;:leia, [Josz la do mieszkani,\ siostry, putożollego na urugim kOll­
~ll LOI'ytarza i przeszcdl. zy saloll i sypialnię pani Leroy za­
ll'ZylUlIla się przy drzwiach llziccinnego pokoju. \\ 'prost 
wtJJśc i a .iedzia.! przy stole urugi 7. chlopczykó\lCj poważny wy­
l'az twarz)' i ułożenio tego clr.iecka, podpierająccg'o glow~ ohie­
ma l'ęhwi, z oczami utkwionćmi IV ksia.żce, pl'Z)'kre robiły 
Ivraiouio i wpcłllie nionatllrallle byty w jego wieku, l')'sy 
jeg'O ni<; milłly najmniejszego życia, piać :lnia,la i .. wybladla, 
w)'chlldłe palce schowanll w gęstycl~ włosach, ~v'Hrycb Się 
w piol'bcienic na wyniosłćm I \vydatllelll czołe . ~le puruszyl 
się wcalo widząc wchodz'1Cą clOtkęj spoJrzal tylko nr. nJ~ 
obojętnio, pol'riedział sllc!lo:-źe matki nićma w dOll\ll,-i czy­
lat t.llll~j . 

Zanim Uabela p1'Zem6wila do siostrzeuca, popcullął ja. 
silnie spotkany na korytarzll malec, ktory jadąc wciąż na 
blruim kiju "padl do pokoju, obieg.! go parę razy do kołll. 
z wyci1\!lluętą brod1\, na:lladuja.c ruchy konia gryzącego nie­
cierpli w ie węu7.iulo, a przysunąwszy się do mlodego UCZlll~, 
niezwraeającego nań żadnćj uwagi, ~acząr nowe wybryln, 
kręcąc glowa" jakby go munsz tuk uciska l, st~rar się do.sięgn.a.ć 
hiL\źki, która opaI'li! IW. innych ~tala Ff3wle prostl> l dOPlął 

rodzin i młodzieży płci niew~iór;;yteczny-pro~ sobności uZllpełnienia początkowych nauk lub wyu-
jekt, wkrótce w~aściwa władza potwiercl7.i; a jego czeni[\, si~ i oddania następnie produkcyjnej pracy;-
wartość należycie ocenią wszystkie panny nieusp050- nie możemy jednak dziś jeszcze udzielić bliższych 
bione do specyjalnych zajęć, które przy tej pomocy objaśuieJl, dotyczących projektu kursów-wiele z 
mogą zapewnić sobie godziwy sposób do życia, a o ileż nich bowiem zależy od uznania i zatwierdzenia wła-
wyżej btanąć od tych, co powierzchownie ogladzone, n. ściwej władzy. rru tylko na dziś Uftclmienić możemy 
rzeczywiście do niczego nieusposobione całą swą przy- że opłata po 1'8. 3 O od każdej z uczennic l'oe.znie jest 
sz.łoŚć budują wy~ączliie na niezą,wsze pewnem i nader umiarkowaną, fi nadto w przewidywaniu że 
niezawsze szczęśJiwem zamążpójściu. większość przyszłych uczennic stanowić może grono 

Na pożytek lud7,kości przec;·,źd,y sąjuż anachroni- niezamożnych panienek, dla których i ta oplatft byćby 
zmcm. Dziś już nie zftsługi przoc1kó IV, nie urodzenio i mogjlt za llciążli wą, projekt obej muje w zasa~zie ogól. 
stósunki familijne, ale nauka i osobista praca uzacnia- ne pozwolenie władzy na urządzanio koncertów, 
ją człowieka i one jedynie dają szlachetne stanowisko przedstawień dramatycznych, odczytów i t. p. ella po-
w społeczeństwie, powtarzam więc, że rozumne ma · krycin f1l!111uszem stąd otrzymanym tak wpisu od po-
tki, które zachęcftć będą córki korzystanift z no- wnej liczuy zupe,lnieniezamor.nych uczennic, jak i ko-
wo powstać mającr.j instyLucyi, mogf!: być o ich sztów nahycia maLeryjałów i narzędzi niezbędnych 
przyszlo~ć spokojne, bo córki to produkeyjną osobi- przy praktycznej nauce rzemiosł. 
sb~ pracą będą mog.ty zapewnić souic byt nieró- TEA TR. 1'owarzystwo dramatyczne pod dy-
wnie większ6j wartości niż posag, bo będzie idl rekeyjlb p. Ratftjewicza, rozpoczę·to szereg widowisk 
własnym s.lmodzielnym dorobkiem tl\m milszym i za- scenicznyclt d. 4: b. m. w teafrze p. Spana nową 
szc7.ytniejsz.ym że niozrt.leJ.nym od niczyj \\j .Łaski..I. n. komellyj'): O. Feuillet'a, pod tytułem "Miłość u. 

W Powyższym przedmiocie oaol.Jrali~my uar- bogi ego młodzieńcft", n. naZ!Ljutrz t. j. 5 dalo nam 
elzo wiele zapytań. POjmujemy dobrze trosklilVo~ć możnoś(~ ujrzenia piel'WSZY także raz na scenie 
pytających ojców i matek i ży"e pragnienie niekttl- miejscowej komrdyi W. Sal'Clonu'a "Serafina". Pierw_ 
I'yeh młodych osób korzystanift co najpl'ędzej 7.C spo- sza z tyelt szt.uk uwydfLtnift szlachetny charak tel' 

wreszcie s\,egtJ zrwcając j1\ na zielni!;. Urat jego, glly i. o1.a­
dwaj byli dziećmi pani Lamy, IH'Z)hl żart zo zło;ci'l, ")"­
cia.gnąt nogę i kopną] pod stoł(Jln pra WCQ figlarz>1. Maue­
la stojąc ci:lgle przy drzwiach z zaslllnowieuiclJl patrzy1a na 
(o ich zachowanie się. AliI" ten który- popdllląt hrata, wieuza." 
dobrze, iż litośnie ua niego patrzy spojrzał na w!od" panif-ll­
kę wzrokiem rozdrażnionym i z\lcllwall'Ill jakby chciał mlS­
wić: ,,1.'[ożes7. patrzeć na lUnie, ja sobie r. tego nic nic 1'0-

hię." l wstawszy z krzesła, podniósl ksia.żl<ę, ustawi! j:1 ua· 
powrót tak samo jak bytu poprzc\luio i wcale uio zwaial Uli 

brata, który chociaż go nic nic bołało, tarzal się po di'­
wanie szlochając i krzycząc na cale g·arulo. 

Urazila :Mabcl~ ta llieczulo';ć Alikaj jegu twarz snlll­
tni!. i pOIlUT:1 miala dla ni6j co~ odrażaj1lceg'0 i większy pociąg 
cZllla do mlodego z siostrzcilców, który pomimo swego hala­
:lliwego usposobienia, "'ydllwal jej się mils7.)'m OU bra ta. 
Wzięla go na kolana, uspokoila i aby zaspokoić bonę, patrzD,­
c~ na nią z niemalćm zdzil\ienicm, powieuziala kim je,t. Alik 
~rysząc stowa, "JcstPm ciocia Mabcl,(," podniósł glowę, spuj­
rzal r,a ciotkę z ciekawoki., i znów' wrÓG t natychmiast du 
ulubionego zajęcia. Murraj obojętnym byl aupełuie na po­
krewieństwo z lo.dną panieob.; przyjmowal jctlnak jćj pie­
sz·czoty, dal się pocieszyć, zapomniat wkrótce o zmartll'ieuiu, 
oiYlTi! się nawet, I.:iedy oI.l'zymawszy poz,V'olenie poszul,&ni/\ 
czego w kieszeni Mabcli, wydobyl z niej pr7.eznaczono ula 
siebie culiierki. 

Wszakże niepodou1l8 jej byIo wj'tlómaczyć mu-jakie 
prawa miaIa do jego przy.ażllij pl'zj' jmowal pieszczoty, jako 
holll uależny rozpieszczollellU uziecku, alc kręci! glówkl\ pl'1.e­
cząco, kiedy go pytara czr pamięta uściśnieuia od cioci :!Ib­
beli, w kaidym liście do uamy pIsanylll zamieszczollc i ła­
dlle zabawki przysyłane ll\ kolendę· 

Witlza,c z zachowana się Murraja, że imię jej, nie 0-
buuzało w nim żadnego w/pomnienia, a nie:;postrzeghzy jak 
chciwie i badaja.co patl'ZałIullli~ starsz)' siostrzeniec, Ualle­
la dozllala przykrego zaw.du, przekollaną będllC, że zupełnie 
obc~ byla dla tych dzieci, które tak żywo poznOlć pragnęta. 
Nie zrazilo jćj to jednakie i wid7\ąc, że trzell;1 jej zdoby(; 
llrzywiązallie siostrzeńc61' .. postallowila użyć uo tego wsze~­
kich sposobów - zllbawl:Jąc mlod'lzego malca, starala ,lę 
zwrócić uwagę milczącegoAlika. ~[urraj ciilgle na kolanach 
ciotki, prz)'łlatrywat jej sę 7\ .vzrastającBm zajęciem i z na­
tężon" uwagą slucha! jćj ,pow-iadania; byl to dla ~'[abeli tlo­
wód, ic osii\gnie cel, jaki >ohie 7.amiel'zy!a, czego zreszh\ pe­
\m" uyla, U1niejąc zaWS<!l traflć UO Llziecillllych serduszek. 
Ale nic zdotaIa wcia,gIH\ć do rozmowy poważIlego Alika, otl­
powiedział jej wprawuzie ;ilka raz,!, ale z takie m zasęp~en~em, 
żo odótąpila na ten raz ,d zamIaru ZrOlllel\lll z nim sCH;leJ­
szej znajomości. Jedna jGzcze osob,\, wpalrywala się w Ma­
helG z zajGciem i uwielbeniem: byla to mloda ochmistrzyni 
tych dzieci, której wido/zne umęczenie li\ość wzbudzilo w 
~bbeli. Zadanie tej mlod\j dziewczylly, w każdym razie cięż­
Kie i mozolne na jej wic., podwójnie utrudnionćm byLo wy­
Jnil,ganiami llam T.croy, .tór}'m prawi? llicllo,lohna hłclo z<\-

dOŚÓllczyuie; (o t"i. ohecne ubo",illZki dla osobr delikatnych 
uczul; hrry zupell1ie ILO"'" , llcia.żliwe i przykre. OceniaIa 
przetu t.'lIl więcćj odpoczynek, -;jakiego ou pól gotlziny uży­
wała i (l1'1.j'jemno;ć wsiuchaniu Ivesoł"go op3wiadania ciot­
ki małogo .\Tul'ruja, że db nićj bloga chwilka spokoju i roz­
rywJ.i naller rz:ulko sit) zdarzalaj a Mabela ani prl,ypuszczata, 
ab)' oprócz rozjaśnionych i szeroko otwartych oczów chlop­
cZylI y illIle jeszcze utkwione w nia. byl,!. 

W tGm wialI' zaulII ,iłnie i kilka kropel tleszczu uderzy­
lo Iv:;zy1lyj ch Ulllry, gromadzące się w chwili kiedy Mabela 
wychodzi/a z domu, zebraly się nagle i burza nadci1\&'alll. z 
szrbko~cil\; mIlsiala więc zatrzymać się w hotelu, a nic wie­
UZD,t: jak: uł IIg'o wypadnie j ej tu zostać i oba wiaja.c się, żeby 
ciotka nic b yIa nicspokojnl\ sZllkalll wlaśnie sposobu uwiado­
mienia panlly Sabyi, glly uslyszala głos siostry i śmiech pa­
ni Yallllccł.cr. W przypuszczenill, że burza przyśpieszyb ich 
powrót, wybieg/a n"pl'zeciwko pani Lero)', spodziewając się, że 
zdi\ży zatrzyma~ powóz, ale ju/. było zapóźno, woźnica zaraz 
odjechał. LuJ Ivika z lljmlljąca, grzecznością wymawialajej, że 
chce otljei,LLiar.:, kie\ly ona wrócila i może jl:\ przyjąć -i ze 
śUlioc]WUl pytl\ła, komu w czasie jój nioobecności wizytę od­
uawaLI. 

- Twvim dzieciom, o\lpowiedziala Mabela, poznalam ja 
nareszci". 

- hUe je znalazlaś'l Nieprawuaż, mój maty Murraj to 
cudowny cherubinek,? Drugi pewno byl IV zwykłym sobie 
lJliłym humorze, 

Zdanie o MUrI'J.ju z przekonallia bylo wyrażone, ale gdy 
mówila o AlikIl, sp\ljrzala na panin, Yannecker, II gros jej i 
śmiech nagl)', zdrad/ary ironijl\ tego spostrzeżenia. 

Zrozumiala lo Mabela, a zu~iwiona, że siostra może 
z podtlbnĆ ln kkcew:Lż':llicUl wyrażać się IV tak ważnym przed­
miocie, jak im jest zl )- charakter wtasll·'go dziecka, pomyśla­
ła: "Zllaj" sip, żem l/;lI 'Pdziala IV jego zwykl6rn usposobieniu, 
-co za szkaradny clitopicc." 

l'aqi VanneclcL·1' po~egnawszy je weszla do slvego miesz­
kaniaj LUli wika udała siQ do siebie iMabela poszla za nią, 
prosząc, lI!)r posłara kog'o 110 powóz, gtlrż wiellzia/a ile cilJt­
cc zale;'y n:l tGm, ab \ jak naj prędzej do nićj wrócila. 

Nwpotlouna H było wszakże odmólvić siostry mil­
uym nalcg'aniom, aiJ f została u niój na śniadaniu. Luuwika 
dowv\lzila, że byłob) to JHljl'{iększą niedorzecznością robić 
się nielvolnic1\ wymaptl\ i niespokojności Btarój panny, która 
bardzo zakrawa na de spotę. 

Mabela dala sil) uprosić i weszty obio do salonu. W tej 
chwili J\Illrraj przybiegł UO matkij wzięł,\ go na ręce, pieśeiIa 
i rZlwająe się na kan lpę z udaną niemocII, pozwoliła dzieckll 
deptać po sukni i ba \vić się różami ztlobiącómi jój kapelusz. 

~bbela, patl'1.)'la na nich wzruszouaj nigdy dotąd nie­
widóafa podolJnego obrazu milości macierzyńskiej i dzi@cin­
nćj piQkności, alc tell cZllly widok nie trwat dIugo. Skoro 
pruillośĆ Ludwiki za,pokojoną byb temi oznakami przywią­
zania, przy których lak dobrze odbijały jćj wdzięki i mocla 
uzi.cku, o~CCn9~ć jcg'O stllwah~ sią dla niej nic znośna" II gdy 



ubogiego co do mienia, mlolhiej'ICu" n,1e ]Jogn,tego 
w nczucia i (,7.yny pi ~!me; (1\'1I 2;f1. jest oA,!':} S[1,[y-

1'~1 nn. oLfLH1(.! i bigotcry j~, to jesL nn. "ful.\', j;tkic 
m~lto sil;) jeszcze 11 llf\S Pl·id.!y knją, fi kLórych ft.1l(1i\, 

['ran Cli Z wielc \yithć dosLl'7.egt IV s\"ojem sjlol'e('7.I'J1-
sLwie. OLlsl'f\Jlianic wf\d nicznanyrll 111(17.iol11. ni e 
po\\' iómy żeby byl0 pot!'7.elJlle, pl'zee i\\' nie J1l01,e 
ono wielu zgorszyć, tych mif\no\\'icie, klórzy isLoly 
rzeczy pohć nic s~ zt1olni. 

Obie sztuki poll'wbowaty ni cll1al'yclt sit Jo 
\\'J'n. ~ci\\'C'go ich 'oc1drLl1if\-i si,ły lr, znalazly siQ w 
towarzystwie panf\ Ratnjrwiczf\. 

Niepodobllf\ nf\ll1 sze7.pgr)lowo J'ozpisy\Vfl.e siQ 
o przebiegu sztnk, pvwiumy tylko ie \Ts;~ys Lk i c l'm­
wip rOłe by.l)' umiejętnie i stal'il.llllie I\' ykoll,l,ne. 

Pf\n Krcll1slci, pr7.Cds(u wiaj;lcy w ,,':\1ito~c i \1-

hogiC'go młoc1ziCl1ca" OdioL'ft, :t IV, "Serafinie" Pl;tn­
trrose'n, lJa.rdzo si~ dolr/.O z rój iycL \"y\"ilza,l': liftUi 
t::HotwillSkf\ II cnrykę i SeraIJ nr. odllaJn. ze znaa)'11l nam 
jl~ prfl.wc1zi,,'ym talcnIcm: p;l.ll 'l'olll:tsze\"ic;t, i>y.l' Z;I.­

lÓWUO wybOl'llyUl panem t:e ne\'eilall jn,k i Uhfl.­
prl:uLl'em: pau HaL1r.Yi'lS\:i pl'zellst1\\'it \)I'Z ZfLI'ZIl­

tn stal'c-ów noLMyjnsza Lanbcpaiu i hal'oua tle Ho­
sangcs; Lfll'Oqne sbrlec 8 O ,o letni i MorLignac 
[ł,cImil'a.t znf\leili dobrego przcdslawe~ IV p;nn F0-
likf;iewiczu ; panna Szaszkiewj(;z hyh w Seri1.rl ni ,~ 
tal'i): Iwoni:]" jakfJ! Lylko sztnkit i prJ.\Hll.i\'\)' t,tlont 
oc1tworzyc zdolne. 

Co do pana, Kremskiego, rok upryu~l' jak 
go tn u!e "idzieliśmy i w tym krótkim przcciqgn 
czasu młody , inteligentny Lell artystf\ wielkie po­
czyni.t postępy. W grze jego l\' ilhimy prfl.wd~, u mieję­
tne ciellowanie myśli j 'UCZUt, fi. szlacbetne jego r uchy, 
clykcyja piękna i odpowiednia, gest,ykulacyja poka-­
zllją artystę zasobnego IV si,!'ę t\\'vl\':Zą i sposoby 
\" l'f\.ści"ego j~j objf\.w\l . 

P!!.u 'rolUaszcwiez i pani S,tol\"yiń:;\(a do,szli jlll 
otldawna do stopnia. zlIpcł'nego \\'yroIJielli~l. tU(Y­

stycznego, t.o też każda ich rola wycboLI;.i t:tk clo­
brzo, ~e ju'i, nic wil~cl>j nic zoshmia do ż)"l'zcnin. 

:Murraj ~miah\ rEl',ą cll\l")'cil l,o;z((Jwa:\ 1.l)l'un1.t:, ,uknie IIlat l,i 
z\lubia,cą, odcpchn,!l:\ ';'y"'o bil'llneg,) maka, który ul'iehJ Ha 

ul'llgi koniec tialOIlIl, IInosząc Ich/y na >0:;" gl'ulIt.,lilj,,\I)' J,ol­
nierzyk i cia,gnąc gil pu liouit'J'I:II, 

Luuwika, cala ujęt l W It':j cllllili 1'1',.jdleul UIUalill',l.ie­
go przcdstawienia, jakic tego samego wir,czu\'U ouh)'; , iQ mia­
lo w jedny1.l1 z Ilajznakomitszyt:ll t!o 111,'. w , fi je) ,postrZt'~la zra-
7.ll 00 się stajo z1.olnierzem: wsla la jc, lnul.że pil I'hwiil, a roz­
powiauaja.c" przysunęła się uo Murraj" i I<chwycila za fulro, 
t'hcąc je wyratllwa,; z rąk uziecb. _\.I e c1dllpiec hl InjUlll ii'j uie 
ul,\1.I ~iQ groźnego wQjrzenia i uie lIly';lal I"JJ'l.nca'; Jallnc~'ll ,~a('­
l.a, przytn:ymal je więc 'f, caJych Hil, a w1TII"alr Z), z l':~k 
mathi z\I'iuą l moeno i pobieglllo kąta, J'z~caJąc z\\")'elc;zklll1 
wzrol:iem na matkę, I;tóra zamia,;1 lIow,;trzymać i zgl'iJlll i ć ma-
1eo'o buntownika, zuawala się owszem uraLl,lwa"" jrg;u lWy­

cięzI \l'Cl\l, nic pomy';lala n:<w ct na jaki<! nicbezpieczl!iblwO 
fulro jćj wy,;tawione i zostawia,i"c je w l'ęl,u llziec1\ll ll sial\la 
znów na kanapie i kOllczy laopo"iallać sio,lrze o 1lbiorach, mu­
zyce i Ilckorac")~jach , jakie bęLlą Ulyte w mającćj się lI rzell-
~ta,vi6 sztuce, 

Pl'ZeJlIliot rozmowj' pani Lcroy iule)I'csowal i bawil ::lra­
bclQ nowo~.;iąi tak lóż zajętą nim bl'la, że malo zwracala u wa­
o'i na zaj:lcie mięllzy matką a dziecl;icm, ,,'illziala w uićm 
~ylko dowÓll ll01noci i lagoLIIlości ,Lud wiU, \licuozwalaJ~­
eych jćj okaza6 siG SllI'O\,'ą, Jetlnahe s~,oJ'o spo,;t1'7eg:la. ,ze 
siostrzcniec wsiad l na krzcslo, pk na kOI\Ja, a hllJI\lCrz)'k uzyl 
za lejce, uJ'za,uzajn.c w ten spo~ub ylil1lion", zabaw~ i ~ul)::;z~\C 
siG na mniemanym rumaku, zaurzala o IlzlCCIO, l'lJ\\'ll1e pk l 
o gronostaje. Ludwih też s}Jojl'zala )\i! syna, ale bOjąc 
sil) wywolać gwaItown<!g'o sporu ze ~\nl,,"?lnyl,1l chlypCClll, mc 
t1'oszczyla się o następsh\-a, mogące \YY1l1lm,\e z tej zalw,ll")' l 

pozwolila mu jeździ'; ualej: nal.oniec )lrzy lIlucllicjszem w,;ll'zą­
śnieni lI, maly jeźuziec wyrwa l kawaJek l;olnierzyka, J..lórr 
silnie przytrzY Il1')'wal i straci\\' 'zy ró',\'nOI\~a~'ę , sl'adl na zIe­
mię, Mabela pohiegła lm niem1l, bo choCI'lz l\le spadl z wy­
soka, lak przerażliw~e krzyczćć zaczął , ~e obawiała "ię czy 
sobie co zleo'o nie z1'obi1. \\rsta1a tćż i Luuwika, ale ::Ilaocla 
jlo,lniosla juI' j\Iul'l'aja, zanim matka przysunęla ,ię uo niego. 

_ Go że. sohie zrobil kochany aniollm, czy ci~ mocno bu­
li'? pytala ciotka, 

Dziecię nic lIie odpowiitJalo, zanos7ąr ,ię od p1a­
ClU; wt!im Ludwika s[lostrzeg'}a w ręl,u jeg'o kawalel( s\\'eg'o 
o' l'onostaja i wyrwala mu go gwattownic. Xieste!yl w cói. biG 
~hl'ócila ta slouycz i Jagodno;ić, jakie ::ITabcJa tak czę to po­
JziwiaIa? Ostre wymówki wyrywaIy się z tych ust zwykle 
uśmiechniętych, wyrazy gniewli,,'e zastlwiJy Jlowolną 1I101l'ę, 
a urobna i delikatna ręka tak zręczna i piękna w każuym l'U­

ł:hu, łącząc czyn do sló,,' Sl1.fu\1'j'ch, bila bel: lilości rękę wi­
nowajcy, Kie było to, w jego, (l~posobiellill po~d~wać, siO bez 
oporu niekontenlo'l"anll1 matkl J ::Ilabela byla ~w ,adklCm g'l~­
śn 6j walki, zakoilczollej w1"g'naniem zbuntowanego uZJCcb, kto. 
l'e pani Leroy zaledwie zdola.lą wYP1'owadzić za drzwi, przy 
łupaniu !logami i pogtót.klWh, zdolnych zaujel'0~Qić aom 1;1'-
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Zdolności 11n.na Feliksiewicz:1 znane są n:1 ł1l ocl ll\t 
kilk\1, p. Rac1zYllski, który nic tak daw no 1'ozpo· 
C7.:11 swój z,l\Yt)d i nicgilyś l10 rói.ny('h ról był lli.y­
wa.n)", zmien it si,~ ba,rdzo kOl'7,Jstnie, a 'IV 1'o1:'I.ch 
cltaraktel'ysLycznyclJ, w kt'irych się nam przcllsta ­
wi,ł, pr;~ckoDflt, %e przy willoCZllt\j SWl'j pracy i 7,ft.­

sobie talentu przyszłoM: dobr:l lUf\. przed sob~. 
PrzclI kilkn laty w trupach p. p. Okol'tskiego i 
Rl.szowskicgo \\'ic1zi o li~my pannę Szaszkiewiczównę 
b::tl'dzo mtoJziuLki): panienkę, rozpoczyllają;cą; swój 
zawóll sceniczny i niell1ogli:imy wówczns pl'zewidzi6l: 
tego talentu, jakim silJ ona (lziś t t1c już pięknie 
oc1t.Jlacz;1. . RO],3 naiwne, llcwciowo przcds!:rnvin. 
tfLk dobrzC', żo stanowi je11111 z naj lVy\1f\tniejszyclt 
ozc1ób teatru pl'ow;ncyjo n't!llcgo. Otldnjq,c nn.le'ly­
Le pochwaly zt101nościom i pr;\(:y itrtystów i fLl-Ly­
slek i oceni~hc kilku z nicll p o:;tęp ;maczny, nie 
możemy nio wyi>:.:tzae. i tego, co st;1.r~owi ujemni} 
stl'Onę - jlamy tu na my~li przesadę \\' grze pf\.lla 
Króliko~skiego f\.rI)'~ty nio bcz znaczllFh z(lolno­
~t.: i i jCg0 nic ll f\ swo}SITI miejs ~ 11 jowialno il~,_'JO 
czy ż n, p. Abin, sUtry S.lUgl1, ko nierznill ma być 
ty I ko P ;;taci;l o nienn.tl1l';l,IIlI"j gesty klllaCY i, śm i e­
S7.'lc{)j pfl.l·allj'7., a. Rubert do Fal'l'olles w Semfiaic, 
przy C;l,.l(~j ż.ywośt;i temperamentu i lekkie m SWOjl\lI1 
usposol)ienin, byu'1jmniój ni e potr/,pbuje ftni w 
gestach aui w ru chach byu tryl\'ifl.luym, szczegól­
niej Zf\Ś IV tych scenach, w których Sf\.1110 oblllhe­
n ic s i ę \y nim uezuci;, nlllo~ci czynit:, go l~owiuuo 

nietylko szlachetnym w dn3zy i p'ostępkach, ale i 
przyzwoitym, przy całej żywości IV zewnętrznym 

uk.!'ac1zie. tyc7.ymy bftl'llzo panu Królikowskiemu 
więcej refie!;~yi i powści1g1iwości w grze, bo bez 
tych Inrnuków koniccr.nych II sztuce, talent nf\.wct 
nie wystf\.rl·z,l., ;l, gr,. zamieni!!. si~ IV pa.rotlyj;1 . 
[,i1 zte ta.kle poczytuj emy, wysb:pnj'łrelll\l w roli 
Dominik", lokaj ,l" pf\nll Uog!ls?' C' lrskiol11u, użytecz­
nem u I1l'tycicie, nit'potrlolJłlc Llo\liLlki cią;gll'go od­
wof,rlr1wia się do świętych i to jeszcze do talj ('h, 
jakich nn.wbl -zfl.pcwne nie znal' antor SemfillY, to 

11",!),',l)br po.lobul' UJmie UH; pU\vt;tf":lI)' ~ię prawie cu 
u'.i('I'\. 

'1')1'110 za,>nllll,illl -"lIlbd ~ to "aj,,'ie; my~la l'l ;., siu­
'( 1'3, \\ ipce,l je,zcz,-, \I Zl'usZ'Jną niem 11I~lllie; ale }JfZcci 1\"11 ie 
LnJllil.<I 1\'J")ciJa lIa kall'l,pę i s(;/'tlerzJlic ~ Uliać ,ię z:4czQla , 
witll.ąc j<"j "muŁeJ. i z,d,Jtlpotallit:" 

_ ~ie';}J"kujul\ jB"lelH, czy s"bie co zlego 11ie zrobil upa­
uaj'll', III t', W iI a 11afw\a, tak stra,znie l.rz)"'zaL 

U! binajlllui0j- on zali' ze t,,1; hfL)'('Zy, odpowiccl/.ia la 
LuJ\I"il,a lIiedualr, a o~'I,\dając swój ~lJlllicrzrk i pl'z)'l.lada­
j'lc \,)'1'\\':111)' k:t\l"aJek:-,~clJ! Jaka sLkuda! za wola/a, WZtl} C),:I ­

ją", Jdu wir'm cz)' mi to uapr'lwią 1/ Lefarge'a, 
Z['jęta sposobami zaradzenia sIracie. zapolllnia la zl1 pel­

nie o obccnoki siostr y, ::lIabeJa ]lkoiw, 7.Y pierwsze wrażenie, 
za:;lallowila tiię I1Ml Jzil\ nĆln! sprzeczlIościu mi w charakterze 
Llltlwiki; przekOllal::l ,iQ kż, że wCsO łość 1Illl'l'aja nie llcierpia­
la, ~llyi. lls1yszalf\, jak w Ilrugi m poi,oju ouJawal się ulubio­
nej zabawie. 

OlwJo trzech gUtlzin l1plyręlo jJll powrocie palli iLe­
l'oy- i ~lliadaJ\ie clawuo. już :-.pożytlJ; 1Tabcla wyrzucaIa subie, 
że lak przeci'lgnęła swoj e odwielhiny i uprosila wreszr;ie Ltl­
u\l"i l. ~, żeby poslala pu karclę , iiie llrzyjcżllżano dos)''; dlu­
go i ::-labela zaczynala ~ię już tJochG nieGicrpliwi0, I,ielly 7-

dziecinnego 10\;oju, llaly się slysz~ć zapulczywe krzy ki i \1' 

tej chwill ~'[UJ'l';tj zaldakany wpadł do salllnn , a zapominając 
° sprzeczce z powollu kolnierza, bi~gl do maiki, wzywając jej 
opicl.i. Pani Leroy w)'ciągnQla uo uiego ręc,", . pyla la z prze· 
sauzollą troski i wo:i~ią, kto śmial p:'zrkro~ć zrobić jej ukllcha­
nemu Jziecięciu i 'o biecała surOl1'O 11kara,; winnego , 

_ Alil. mnie popchn"l i głupstn lla Illhit! mówil, Licl l'ja 
(ak że, oLlpowicdzial1l dziecko z plar,zem, 

_ '1'0 nieprawua palli, Ouczwl ta tiip, ml 'Jua bona, stoj ąc 
'\1" 0 drzwiar:h, a twarz jćj oblala ,ip, żyll"ym rUUlieilcem na 
wiLluk l\'[abeli. 

Pani I.eroy ti1ncm wynio,lle m nakar.ala jej mikzellic, 
a jlo~zed Iszy tło Alika, spytaJa g'o ostro, jaką nową obelg'ę 
wF"ąLlzil bl'z(u, oOll'ijąr. krótko iż 1l01rze wi e jak on 
niedobr)'1Il je,,! Llla } J urraja, 

,_. To on wIaśnio niol lobr\'1D. jest ula mnio odl'ow:e-
uzial Alik, . 

I'ani Leroy uie szczędzila ':ljani:\ i pogró.1ek, wyma­
wiając mu ży\I"O jeg') obej ście, Chlo?iee sluchał teg'o obojętuie, 
ni e uspwwiellUwial się wcale i ILe odpowi&dal na pyt&uia 
matli. Miar jednak obrońcę w bom e, 

- Alik niewillien, pani Lero1" zaczęl& Lidy ja. 
- Nie mÓlv mi tego, odpowicd' iala pani, ja wiem, który 

z nich w tych sprzeczkach zasluglje zawsze na naganę , 
- On mi głupstwa mówiI, mrmzal1vlufraj, nazwal mnie 

żebrakiem, 

- Nieprawda! zawolal gwaltovnic Alik. 
- Nie pani, przerwaIa żywo Lllyja. Opowiallalatn im jak 

do\)r~ ąlostrllyczkę lllMll w 111)[\)11: J ili llowiodzial, i.c cllcia.t 

jest ś wi ę tego J rL11tt Kantego i innych patl'on6vv 
Polsk i. - ~iegodzi si~ robi ć sobie igraszki z rzeczy 
ani z 0811 b św iętych.-~~rtysta pmwdziwy nie bę­
tl7,ie nigay lekkomyślnym i nie potoży nacisku 
tfl. l11, g(lzie obl'fl.zft cnoty, skrl1mnośe i i prawdy­
przec iwnie IV usilumlci uwydatnienia tego co pi~­
kne , dobre i szlucl1etnr, II. IV pokryciu cieniem 
zgorszeni,., da dowód, iż szanuje sztukę, znn. jl'j 
wyższe cele i pl'il.cuje nie dla przypodobania się na­
llIi,:tnościom 11 dla zasłużeuia. s :ę pm\Ydzie, tlZnll­
ui,\ y.j w lnrlzi:teh i podniesienia tych~e. 

Na obu tyc.h szLukach bn.rdzo sŁanmnie ode­
granych, lllf\.ło znajdowało s ię r,sób, co nie daje 
~ochlebnego świfl.dcetwa o uf1.szyt.:h llpodobaniaclJ . 
ZJ.dllych ni e mamy tit ~ab~LW, teatr tylko staliO' 
wi!' i st 1nowi,: będz i e szln,chctn '~ i jCllyn:11lJ.sZ1 roz· 
rywkę · -=-Nt\SZ1 obojętnościfJ: nic zniechęcajmy 'do 
siebie tOWltrzySLw dmmatyrzuyeh, kt6t e ella, kilku­
ll'Lstu osób milllheyeh scen,:, nie mog~ robić z ;:;ie­
uie oOary. 

\\! kOI'lell wy \:lada nam Wj'Ulu'zye życzenie , 
~hy witlowislm sceniczne prędz(0 się zaczynał'y 
i pręul0j kończyl,)' , bl) wyt.:hodzenie z teatru o pół­
noey i później staje się przeszkodil w naszej pracy, 

w naszych obowi,}zkowych zaj ęcif\.ch (*) 
Z oc1egrJ.nych sztuczek we wtorek (7 b. m,): 

,, \)lViele~ciowe" , ,,~rordp.rCtt" czyli wl'aśc iwie "Fili­
l.anlm herbati' i nPiee piękna," a we czwartek 

I (9 b. m.): " Żony jJ~aczflce" "Okupiony strzał" i 
"Czl1ła struna," również przekonaliśmy się o sb­
J'f\nnej grze :utystów i n.rtylitek. W "Dw6ch te­
ścowych", wszysey dobrze grali, fi pall Wojcieki 
w roli doktorJ. dd się nam piUl'W3ty l'itZ p07.lln. ć i 
to korzystuie; tenże sam n,rŁysb z roli anglika w 
"Okupionym strzale" mtleżyrie się wywi~zat 
i charakter swój prlez ca,ly ciąg gry utrzymał jalr 
llftjl,ppi(~j. Pani Ejbel przl'dst.a.wi.ła się uam jako j 

sy mpn.tyczna. wodewiliatka; pf\il Królikowski w 

n i>rzcllstawlCnia ostatnie jnż r')zpo "z rn~lf się i ll&J .. l 
ZJ ;z~'nal; się bęllą o góuzinie 7,ćj, 

by ją puzol6 ją tei. ohiecaJam mu z:.prowaUzić go Jo IlIJjL\j 
U1~(ki, jc'ie;liu)' pani 7.ezwolita; a ~lurl'aj z teg,) to powodu wYijl.ó 
Wit U :t IWę icbraka. Moja ~ios tra llJsy Z pewM,~c i-\ nic je,( 
żebl'llczl"1 i C'IO'; rll l.lz:u!\, JLbZa l1ipIJogllta, niemniej przet·) 
Jes t zacfą 

-- Ja mUlviJcllI, i.c l1icp~ll'zdJuję ch"Jz i6 do żobr~ków, 
ollrzchl n-lul':-aj, w(ctl)' lira! rui powiedzhd, że aie wart jestcw 
W J ęcej od lllcll. .:JlallltJ wszak ja lIit! j cstelu .lebl'akiem, 
, -, ZapewlIe że nie, k,(Jc~any aniolku: szkaraduy chlopiec 
Jcstc:> Aliku, to bal'Ulv lic zllie\l'aŹaC tak brah; a ty 1:u)"o 
pami~~"j, i,cb)'m więcćJ o teru nic słyszała, Xii'lpowinnaś p~. 
zwala~ solne pl'owadZll; kturckulwiel.: z moich uzicei uo !Jlli· 
JI~ycb: ci ~, t',ul'emi żyjesz, lliogą,mićć ~prawdzie wieje przy­
lUIOtów, rllW l\l~ pk l W;lU, w kazllym Jellnak razie ich t\lwa· 
l'Z)'stwo Hle Jest stósownćm ula moich dzieci. 

- lhl'll7.obym pragnęla, pani t ero)' , za\\"olalll w/oua uóć'(\-· 
czyr,a, którćj WZl'ok bl)'sna,l oburzeniem i drżcllie ust 7.ul'aLlza· 
!~ ,mocntl , wzruszenie, wy'(\'olanc si luicjszćm jeszcze UCZ llCiel1l, 
lllZ obruzonej dumy, pragnęłabyUl, żeuy pani poznała dzicvi 
z l. tÓl'ćuri 'przyz wy czaj ona j es tem przebywać, znalazłoby s.i~ 
ml ęU7.)' nICUlI IlwjNlno, co by mo~'!o służyć za wzór ula ja. 
ki('j Jady. " 

" Uabcla nic tlo,;trzegla niegrzeczno'ci, jaka przebijala 
w ,tej, OJpOWlCuZI, tyl " Ja. uuerzylo glęuoki(l uczuci.; i z!łpał, 
Z Jaldelnl byla wyneczona, Lll1h1' jk!l przeciwnie, widziała 
w· sło~acll Liu\"i n aj większe zuchwalstwo i wyp~tlzila l1a­
t ych UlIl\S t mtuJą uzwwczynę. Rozgniewana zaUliast zrubić 
tv zgodności'l, a przynajmliilij spokojni e i w l'J'zyzwoit)'eh \vy­
razach, Cierpko wymawlaJa bonic zapo'uuieuic usza­
nO\I'ania , I!a!t!żnego przclo.lollym swoim i odpra\vbj \C ją 
\I" tak llblIZIlJąC)' sposób saml~ souie ulljwięc!ij uchybHa, !>LabeJ" 
nad ""S7.ys ,ko byJa zUzi \I' iouanie ew/ością, z jak'l [lsni Leroy za, 
pOIl iallala biedn ej Liuyi, że j ćj nie r.aplaci za ten miesiąc 
i zabraniała rÓ wnoc7 eśnic opuszczać Sllllbę, Jopóki nie ZIHiJ­
uzi e kog'oś na jej miejsce, 

~zczę';ciem podubne n~paur zl<l~ci, nic tab. Lyły Jlug<i 
trwale Ile g'waltowae. Lau\l'lka zamykajl\C drzwi za Liuyj '-'I 
w tych sIo\\'ach wyrzuciła osta tki złego llllmOl'll. 

,-, nęu~ znów musiala ~7.ul;ać bony 110 tych utrapionych 
dZleOl. ,Pote~ zwracając ~l~ do s~()stry, zr.obiła kilka u wag 
O ubra,mu, Jakle. m,lala ~~lI\C na Wleczór dzisiej5zy, douaj ,~c 
wesoło, Musz~ tez pÓJsc po kolczyki pani Vaunccker aby 
spróbować czy w koralaGh będzie mi uo twarzy, ' 

(dillszy ciąg ?1aitqpi;. 



,,±onach p?aczl1cych" od(lc\ł rolę Alberta zupelnie 
udatnie i przekona t, że gdy ('11ce, \10In) jest od-

i})J'zesac1y i gra naturalnie. '" L,\jże samej ztu­
ee p. Boguszew8ki rolę lokaja zanadto skaryb 
tUl'OWilt. W , CZ\l.lI~j strunie" za to graf i ~piewal' do­
br~e. "Czub b'una" najwięl',\j si~ tu podobała, 
to t~ż na. przedstawieniu, ,r kLól'óm si(~ micścib 

I f-tosullkowo wi~cl~.i jak zwykle z&braJ'o się osólJ. 
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l1as7.pgo stn.rali ~ll1y się jlo!JIlclzi<i posiadaczy uy­
cHa w mieście tutejszl~m, do zachowania tirorlków 
ostl'!)żno~('i 7.alccanj'ch 111'zel tlelegacyje, pmcuhce 
nad u~Jł1ier7.anicJll zarazy IJydlęc[;j z\ranl;j ksi~go­

:i1Jszem. "-y kazana kouiecZl10ŚĆ un~kani!t wszel­
kiL~j 'lj'cznobti nictylko belpośrcclnil'j, ale i za po-

I) śrćdnictll'em ró'l.nych przedmiotów, oraz lJrorll1k-
f tó,,- zwierzęcych, będ,!<'ych w styczności z porażo­
nem l.Jydlem, nie znalaz!a doul'uj "ituy w tuŁej­
slj'ch posiaJacz:lc:h l.Jydltl.. '!. ż,dcm wypowiedzićć 

należ)', że ci, klól'y'!il najwięcl;j obcbodlieby po­
winno jak najtipieswiejsze stłumienie za,razy, uie­
(lglt;clni na czynione im przestrogi, jakuy rozmyśl­
nie nRJaźaj1! si~ na skutki tEj kl~ski, lekcewa.że­

niem podanych im sposoMw oclironienia bydtl\ od 
zarazy; a. co ważniejsm Slil wiah przeszkody \\'yko­
lHll1ill potrzebnych środków, przez ukrywanie mię­
dzy icb byd.Jem zarazy, potajemne l1suwanie by­
dla. o ~arilzę pouej rzanpgo lub cLlOrpgo i olmzuj:! jaw­
n)' oJ!ÓI' przy wybijaniu uydla chorego a. tĆIl1 wi~­
cej o tę zarazę jJollejrlanego. 

PoSLępowfLnie takie ze stron)' wl'aścicieli hy­
(Ha nie może jJozostae uez gors7.yth jeszcze skut­
ków ula nich samych, albowiem u,'legaC')'je uś.nie­

'lzajl!:ce zaraze ksj~goslls:tl1 Zlllllszone S!!- odnHt­
:wiać wynagroLlzonia. za bycHo przed "ybiciem u­

I tajone, za bydło upadte, oraz Z,\ bydJ'o wybite oso-
bom takim, kt6rym na. miąjscu udowodnionr zoo 
staną przekroczenill przepisów, mających na celu 
nśm ier1.nnie z!lrazy. 

O czem l)odajemy do ,,' il\domości osób iulere­
!3owanyrh, wykazując mrazem nader smutny re­
iultl\t niedługiego trwania w naszem mie~cie za­
H\7.y księgosuszu, dla uśmierzenia którego w jednej 
, częśc i Krakowskiego przedmie ,~cia od po('z~tku 
pr,jaWlonej zllrt\r.y to jest od dnia 19 wrze­
~nill r. b. "ybito bydJ.a chorego 5 u, rodejrzane­
go o zarazę 81, razem sztuk 137. 

We wsi 'Witowie starym w gmiuie Uszczyn 
położonej "Juito: byu,ta chorego 8, podejrzanego 
o chorobę 17 , razem szluk 25, ~ i za takowe 
bU i tam przyznano właścicielom wynagrodzenie 
w sumie rs. 4090, 

Późnit>jszy wyk:lz do d, 9 paźuzil-!rniku l'. b. 
powiadamia że zachorowalo: w mie~cie sztuk 59-
upadło 6-wybito chorych i Iodejl'zanyc11 ] 57; 
w gminie 1,aś "GsZC'zyn zachol'owa.fo sztuk 29,­
ul'ad~o 10 ,-wybito chorych pouejrzanych 41. 

SIEWIERZ. Od kilku dni cieszymy się po­
godą, kt6rćj po długo trwającycl deszczach naresz­
cie doezekaMmy się. C") A pogoda l.Jyla bardzo po­
żądana, gd)'l IV przeciwnym razie potrawy ze 
wszystkiemby przepacUy, bo już w wielu miej­
s<,uch zwlaszcza tam gdzie się pośjJieszono z ko­
szeniem zczernia.l'y i pogniJy. - Kićma jednak 
złego roby na doJJre nie wyszl'o jeżeli tra,,'Y z 
powodu deszczu trochę ucierpiały, to za to kar­
tofle, ten jedyny artykuł żywności bieunych lu­
dzi zyskały na swej objętości i ilości. Gdyby 
nie ostatnie deszcze wrześniowe, chociaż spó­
źnione, nie; mielibyśmy ani poło"y kartofli j o­
becnie dopiero rozrastać się poczęły, dowodem cze­
go jQst to, ~e każdy prawie "y kopany większy 
kartofel ma. formę w środku zwężoną a przez to 

(') Li t z d. 1. b. m. 
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z wejrzeni!t jakby podzielony na dwie CZęSCI: z 
tych część dolna od kOrZ"!lka daleko mniejsza, po­
kryta skórkf! tlYard~, nielaL,,·o zdzićrającą się, 

mosh, w czasie suszy l,.zcd ostatnimi deszczami 
i gdyby nie one stano" l'aby wiclko~r. całego kar­
tofla, druga za~ czę~ć o ·ieJe większa od pićrwszej, 
stanowif!ca czubek kart, B.a, pokryln. • kórkf!: deli­
katni): łatwo bardzo Odl ziclającf!: się. jak to na 
młodych zwykle bywa, przyrosta w czasie desz­
czów wrześniowych. "\ T wielu miejscach znl'a­
szcza na. piaskach w czasie posuchy wcgeŁacyja kar­
tofli wstrzymam): by~3. dL! tego stopnia, ie na po­
czątku wrzcśnia, kartofle chOCIaż wcześnie zasa­
dhonc nic kwiny, pOll krzakiem la~ prócz zdrowe­
go jeszcze sadzeniaka nowe zawiQ:zki zaled\l'i~ 

dostl'zecl7; byto można, 0zy w ogcJlnym jednak 
plonie uoścjgn~ ilości '\vyklych zuiorów pokale 
sie po wykopaniu, ChOC1<tŻ 7. kopaniem po,Y-zech­
nie prawie w r. b. rolni '1Y OCii}gaji~ sitt \\' nadziei 
owego przyrostu. Ja sam znajc1nj i!C n'1, Iyćm 
polu wiele kartofli dużych, przechodzącyeh funt 
"agi, z których prawie każdy by,l jakby przedzielo­
ny na dwie, części, - że miały na(Ho 7.ielone ożywio­
ne łodygi, zdrowe korzcnie i bul" y popl'/,yrastane, 
wstrzymal'em kopanie, któr'ellln IJod1l.jby wróżona 
WClesn~ zima przeszkodzić nie cbciala. 

Pod względem .~nitarnym Siewier::, z okolici): 
w milowym promIeniu, dotąd możnaby nazwać 
bardzo szczę.'1iwym: -wyjf);"·szy bowiem rzadkich 
wypadkó\Y odry 'laclna tu cpirlemij,t nie panuje'; 
,vprawc1l.ie zdarzyło si~ do 5-ciu wypadków praw­
r1zi wćj clJOlery, ale dzieJki wielce do (wiac1czoaCI1111 
llliejscolremu lekarzowi p. Pirtl'zyko'l-skiemll jeden 
tylko wnJadek zn!\Ończy,I' si~ śmic"ci!!, cbociaż i 
ten cbory by,uJy może ocalał, gel}'by mu dano ś piesz· 
ny ratunek i przepisy lekarza. ściślc wykonywano. 
W dahl~j nieco jedIln.k ololie)", a mianowieie 
we wsi Pińc:z)'cach cholera b('.rdzo s i ę rozgo~cih1-
w niewielkiej bowiem bo' GO domów liczącćj wio­
sce ze 100 przt'szlo cllOrych okol o ~Q osób Uiliar­
ło, ponajwiększej częśei ' zieci. 

Drugićm miejscem rozwinięcia się epiuenJii 
byl;l. mata wioseczka Antoniów kilImnaście zt1le· 
dwie domów liczi~ca, guzie z 15 osób zapadtych 
na cholerę 8 umarło - gł'ównie z braku śpieszncgo 
ratunku, opieki domowej i gtoclu, -00 wszyscy naj­
bliżsi sąsiedzi a nawet krewni opuszczali chorych 
zostawiając ich na boskićj opatrzuości.-Takie to 
smutne wypadki zuarzaj~ się u nas po wsiach, gdzie 
pomimo pn,ezornych niekiedyaniewykonywanych 
rozporządzeń w~r,dz i tu i owdzie racllekarzy, podaj't­
cych sposoby ograniczania epidemii, lud ciemny i 
Itubobonny mało wierzy w ich przcstrogi, zwalając 
wszystko na ślepe przeznaczenie. Na dowód przy­
toczę tu jeden tylko wYlJadek, IV którym proboszcz 
parafii Wojkowice wezwany do Antoniowa dla u­
dzielenia choremu ostatnich sakramentów ::astał 
cdowieka zsiniałego z bólu i zimna, przez wszyst­
kich IJlizkich mu porzuconego, a widząc prawdo­
podobieństwo ratunku, nie znalazł nikogo, ktoby 
mu przyszedł z pomocą i posłuży?: - sam ,,' ięc roz­
niecil ogień, zagotował wodę, do której wrzqciw­
szy trochę przywiezionej z sobą herbaty czy mięty 
poda,l choremu parę szklanek ciepłego napoju­
przez co biedaka wyrato"ał od niechybnpj przy 
takiem opuszczeniu śmierci. 

Ib. 
Z POD GÓR SANDOMIERSKICH. 
Zdziwiło to zapewne niejednego z czytelni­

ków, że w miejsce przyrzeczony~h wam opisów 
miejsco"ości i przemysłu z gór Sandomierskich, 
przeszły list mój wypelnily sanitarne spostrzeżenla: 
-ale, ,,"obec na każdym kroku w podróży naszej 
spotykanej cholery, mimowoli przychodziło na myśl 
to i owo, co jej rozszerzaniu się sprzyja, a łatwoby 

przy gorlilrej pilności usunąć się dale, gdybyśmy 
nietyle np, ;mracali uwagi na pogrzeby lub mniejsz~ 
o parę cali głębokość grobów a raczćj na to by 
wszc.dzie i lJluwd7.i" ie - czysto i porządnie bylo. 

Alc dośe jU7, o t(sm-pl'lcnieśmy się na in­
ne role, porznc!my smutne myśli-bądźmy 'reseli, 
co nam nawet i lekarze w czasie epidemii za­
lecali. 

Jak to tury~ci w naszym krajn w podróż 
wyuierać si ę ,,' inni-pl'zyŁoczQ na przykl'ac1 przy­
bory nasz6j wypra wy. 

Wyjeżdżaliśmy ,re trzech, o CZIJI11 jui " spo­
mniałem pOl,rzeclnio, opatrzeni prYedC\Tszystkiulll 
we \fs7.elkie mapy U'j czę~ci kraju, którą zwiedzić 
zamierzaliśmy: mieli~my więc gcognostyrzll.e, jrtkie 
tylko kirrlykolwio];: wys".!'y, sztfLbową, droln~ i prze­
myilow!!-. Dalij-opis geognostyczny Pusch'n,­
wYl'i'1gi 7. Encyklol rdyi powszeebnt'j o mIeJ­
scowotici ach, którc zwiedzie postano"iliśmy,-hn-
1'0111etr aneroid .Meisner'a do micrzenia wysokości, 
ciep1omierz , mikroskop i kompas górniczy, lornetkę, 
lunetę i inno ul'obinzgi-nietoaletowe ale niezbędne 
do nolatek i szkinlw. Miara. do glęboko&ci rzek 
dopełnia ła. prz,rbo rów. 

Kie ~ą,lźd c jednak by to wS7.ystko tltk wiele 
zabier.\10 mi('jsca, lub żo zrtpomnieliemy o matel'y­
jalnyc:h potrlclJacb. nitSzYl·b. Zabczpiecza! je ku­
cbarz i jego nesescrka, napełniona przyborami ku­
chennymi i materyjaJ'ami, przy którytn znalazło się 

i kilka butelek wina czerwonego, samo\ra 1', ma­
szynka do kalvy i t. r., tak że, prócz opału, 
wszystko naSla J1oc7.ciwa, bryczka lmmielliarka w 
sobie micticiTa. '\"ybol'l1a lefoszówka uo tarczać 
Illiala świcżej zwierzyny, a rCI,olwe1' znpewniat oso­
bde IJe zpieczeństlro i t10 próbowania ocha w gó­
rach by)' przeznaczon,r. Obadwaj doktorzy, dobrzy 
myśliwi, mieli prócz tt>go swojc nieoJstl~pne przy­
bOIT, medyk - lJinJzeig, a chelllik - flaszeczki 
z kwasami. 

W ::rlY~t.ko to ci :~gn~:ła para ch.topskich szka­
pin, a Ich w l'aśl; iciel koloni:sta Pietl'llszka osobiście 
nas powozit 

Wyjechf(.liś01Y żegnani przez żony, dzieci i 
wLluki- z zn.pasef1'l dobrego l:(ulllorll i najlepszych 
chęci dla Z" iedzenilt ra.7. jcszcze zak,~t1m własnego 
kraju, choć dobrze nam już poprze(ln io znanego. 
Podrói ta, wierzajcie mi, wi~cej nam przyjemno­
ści nawet przyniosła jak wszystkie ])0 zagranicę 

"ycieczki. Kapotykali~my "szędzie życzliwe ser­
ca i uścisk szczćr('j bratnićj dJoni, a nieobclarci 
z pielliQtlzy wrócilitimy do domu, wydawszy stó­
sunkowo bardzo maJo bo nil?spelna 500 złotych 

z kosztem koni i przynajmowaniem innyclI, gdy ru­
maki Pictruszki cHu!::>zrgo wypoczynku potrzebo­
wał'y, przywiozTszy nadto jesz('ze drobne gościńce 
dla dzieci i wnusiów. 

Pićn,szym miastem na naszej drodzc, jak 
to .i11~ n:t.dmieni ,łem, byt Szydłov:'iec. Z dawnych 
budynków posiada: starożylny kościół, ratusz i pa­
~ac guzie dawniej książeta Ra.dziwinowie i Sapie­
bowic rczydowali. 

Ko~ciól "stylu gotyckim z dachem nader o­
strym i "ssokim, wiązanie. dachowo modrze\rio\ve 
dla budowniczych warte widzenia i cieka',ve. Ołta­
rze bardzo da"ne, jeden z nich by'!: ołtarzem 
książąt RadziwiUów, Z pomników na uwagę za.,. 
s~uguje "spania.!'y pomnik księcia :MIkotaja Radzi­
wino., dtuta "loskiego, kolumny i cała oprawa 
z czarnego marmmu, w środku postać kobiety 
natul'alu\\j wielkości w postawie leŻl!Cej, oparta o 
urnę z białego kararyjskiego marmuru, drap ery je 
sukni doskonale ulożone, szkoda. tylko, że jakaś 

wanda.lska dloń nogę jedną odtrąci la. Biały pu­
szczyk, umie"zczony, na wierzchu kapitelu służy 
za, symbol t~sknego 7 .. 1.Iu. 



Nazewnątrz kości 01'1l , wprost owego pomni­
ka jest nagrobek z bial'rgo l,jnskowra 7. tah1ic ą 
marmurową' 7. napisem: 

"Ksil);i,: )'1ikohlj Ibchill"i! z lt1a1'l.onkl! s\Voj~ 
\Jal'yh z finwdzickiclI TIndziwHowi); jako nieroz­
dzielE;ni zn, życia. iak nierozłącz('ni po Rmierci w 
IJm in grobie spoczy~·ah." 

Nakl'adem li'eJiksa. nnwdzic:ki('go r. J 807 
,l. J i5 m. sierpnia.. 

Napis powyższy ~wiadczy, że książę mógl' 
l'jć i ze zwyczaj n!); śmieltelniczk~ szrz~~1i\\'.rJl1, bo 
() ile tradycyja oprócz tego niesie, hif}żęce io mał­
iellstwo istotnie bardzo sl:częśliwie ze sobą ży~o. 

Organy w kościele bardzo są silne, szkoda 
jednak że potowa grosów prawic I:epsnta, \yartoby 
bylo pomyślM aby z czasem w zllpełności uiE' zni­
szczaty. 

Rat.usz \r wloskim ::;lylll jest bardzo piękni} 

hlldowlą z XY! wiekn: - olJorllic po pożarze oJ-
-nowiony ma dodane drng;e pi,:Łrn, mieś"i w :so­
bie magistrat, s1d okręgowy, n:t cll'llgiólll piQfl'Ze 
pokoje gościnne i mies;dmlIie ella prrzydenta. Po 
c1t1bu(lowaniu ustępów w o(ldzieln,'j wieży I: tyl'lI w 
tym samym stylu, sianie si~· bndowL~ bttl'.[7.0 sk.t:\­
dn~ i wygodn~. W dole mtnszn. jest wil2zienie 
tymrznsowe i doskona,fe pl mice. (iryf da\\'nirj­
szy hrrb mdzi wi.towski, stqe:ony z mtn zo\d'j wie-
7:)', zastępuje teraz licha chorągiewka. Na zć­

gar jest miejsce ale nań fllnclm·zu bl'aknje-i to 
w mieście, które, jak mi z epoki rad powialo­
\"ych wiadomo, mia·ło w .181:)2 1'. 20000 ruiJli 
kn.pi1a,ln zapasowego, dziś - po(lobno jnż nic C'zy 
bardzo maro posiada. Poch tonęly go 11lelijoraey­
jP,-fI jednak ma huki llicgcclzi\H', ~tl,rh1ie iY li­
('hym sianie, na kościele (lach nippomalo\Yl1,ny, 
nowozalożone ulice nieoczyszczoD.e z gruzów a no­
"y rynek niepo.!ączony, jak },rojekto\yano, clJ'0gl} 
lJitą-niec1ziw więc że miasto nie l'OZi>z{'rz[( si~ w 
tp strone. o • 

Zamek szycUowiecki lJyl'rt Lo kiedyś IJanlzo 
\\ s[,ania]n. budowla, poJ'0żony jt'st na wyRpie, tl­

lworzon"j na stawie, kiecly~ \Y~ród nader pi~kne­
go parku. Park przez terainiejszych wJa~cil' io­
lów wyciętym został'. pysme jesiony, jawory i klo­
ny wyrżnięto na deski, fi reszię drzew spalono w 
browarze; statuy kamienne licznie powznoszone w 
ogrodzie znikły gdzieś bez wie~ci, jeden tylko ka­
dłub rycerza, bez gl'o"wy i rąk, pOl:osla.]' J10 "71'1'0-
wadzonych swoich towal Zjstac h. 

Dziś zamek zamieniono na louownię dla Lro­
waru piwa ba\Val'~kiego, a sale powybijane przez 
dwa piętra zamieniono na skłt\c1 beczek piwnycll. 
Zbudowany byt on o d",óch pirtt.rach, w stylu 
włoskim, z jednćj strony zamyka dziedziniec mur 
wysoki. Nad głównemi dl'z\"iami herb nauziIVi­
łów, pod nim pozostała jeszcze lablica z napisem: 
"Albertlls Yladislaus Raclzlril »ei gratia Dux in 
Olica et Nieswiez S. S. JlUpel'. Comes in Sl'bi­
dlovec et .Mir, CastelanlJs 'Jrocensis, Capilaneus ~ze· 
roscoviensis A. D. 1629." Komnaty zamku Lyly 
lllegdyś wspaniałe, Ił. wschody kamienne, prowadzą­
ce na piętra z tak .fagodnym spaclkiem, że konno 
a na wet powozem można by-lo wjechać na górę:­
dziś wschody te rozebrano. Właścicielom trra­
iniejszym, choć przybyszom, przypada zasługa, że 

gmach całkiem nieupadł, mimo że zmieni.r prze­
znaczenie i w części tylko służy na sk.l'ad rozwija­
jącego się przemysłu t. j. s'lsiednipg'o browaru, w 
którym wyrabiane dobre piwo daleko się rozcho­
dzi. Zak~ad to na wielką: prowadzony skalę; za 
miarę produkcyi i sprzedaży }Josłużyć może opłata 
akcyzy, która od 15000 do 20000 rubli rocznie 
wynosi. P. P. Stumpf i Engrman, whl,&ciciele, 
posiadają i drugi browar w Kielcach, wzorowo u­
rządzony i dobrym cieszący się odbytem. Bro-

.lJruk . .Jj', HefchatowsJnego w j'etrokow Le. 

4: 

wary te posiar1nją chmieluik wJ'[1.sny w SzydJ'ow­
en, j~czmiel'l znkupnją głównie z kralrow8kiego, a 
piwo pI'7erhownj:} w l,ysznie nrządzonyeh 10\10-
\\ni :H·1I w rhwnym palaCH rnclziwiłow'kim. 

(dalszy cii\g' nastąpi). 

Knrsa WeIelj' '\Val'szll.\VskipJ· I 7:i~ ,I z ,IJlia 
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.\/,cyju wielkiej ko[r.i i.ul. za 12f, l'S. 1.11.~>O I I.·lU,U 

I 
Akr'yjo 1,0.1,~i i,1}1a7.,~ćj \\'~r. \\~icd. . \14. 
OLI. dl'. zel. \Y. \V. ]>0 :.lOU II' ...• 
5g obI. War. Wi ed. 100 tal. .... 
Akcyjo kol. żel. \\ ' . n. 100 l'S.. 7:2.~)0 71. 71. 

" " " )! n fiU0 " .. , 77. 70. 7ti 
5 ~ Akcyj~ I(olci %el. Will'. Ter .... 113.;;0 112.75 1I2.7f) 
Obl." " " " " .. , 10U. 
ii ~ ,UCl'jc kol. zel. ritOl'. LÓllz~j,'j. lO·L 

1';\ 1:'1 Jl:Tn." I)UllLICZ~ P.. 
Ohlig-i Sliaruo\\'c rs . 100 . . .... , 00 

" ('z,\"llIo\\,o zlp,. [lOU ..•.... / .. 
C,,!'I) f, bill!. A. zlp. 300 ...... . 

" " H." 200....... -. 
" " bez proc. .. _ ..... . 

111.50 
51. 
34. 
811. 

Dowo,lr I,um. lik. lOO l's. . . . . . . ' 
Li~ty za,I'I\I'J1 u 1001's. l-seJ' .... , nJ.90 I ()~. 1.GO O:).r.O 

100 " 2-a SCI·. • •. Uł.OI) {}2.f>i'> \12.60 
" "no\\"e z r. 1869 . .. 9:2.03 92J50 D~.(l:J 

Oblig'i TOlv. KI'. Z. 7a 100 fS. - I -
Listy. zaslawlle. miasta Warszawy.. ~3 20 88.90 8B.go 
1~ Llity r.lklnl.lacYJlle ........ ' 18.\10 78.2[) 78 .30 

\\\lJ·t .. ~ć kuponów: Listów zastawnych ua\mych I Ul 
nuwych l;);'); . li , \y'uac)jnych 1.17; ~(\picj ek. 

OGŁOSZENIA. 
HBJ1~:\'r IL\~GELARYI \'\ PETROKOWm. 

Zawil1Llamia, ~.e w dnia 9 (:31 pftzl1ziel'lli ku) r. IJ. 
przy placu zwanym obecnie "Nikołfljewskajn. P.lo­
szczad"wdolllll jJod N. , 5, poczynajl}!' ocl godziny 10 
zmnn. odbywać się br.c1zic- licyt.acyjca fnchomoś\'i 

po nieg(1ys Florze z Grochowskich Zn.rembinie, mia­
nowicie, mebli, g,mleroby bielizD.J, sreber, nacz)'ll 
miedzianych, i sprzętów gospodarskich. 
H('jrnt kancelaryi przy sądzie pokoju w Pl>trokowir. 

. .:1 /Id)'':') Sik07W/,;i. 

,y dniu H (26 października) 1'. b. w osa­
dzie \VolboJz, powiecie petrokowskim, na rynku 
tugowym, poczynając od godziny 10 zrana, od­
bywać się będzie licytacyja ruchomości po niegdyś 
Karolu t:lzpakowskim wl'aścicielu kolonii Karoli­
nów pod Wolborzem, mianowicie, mebli, gardero­
by, bielizny, i sprzętów gospudarskich or1l.z inwen­
tarzy żywych i martwych. 
Ht1jrnt kancelaryj przy slldzie pokoju w Petrokowie. 

Andrzej Sikorski. 

ZawiadtLmiam osoby interesowane, że w dni n 
(18) 30 października r. b. 1873 to jest we cz\Yar­
tek poczynając od godziny 10 z raca w domu pod 
N. 211 przy ulicy Petersburgskiej, dawniej Kali­
ską zwanej, ouby" ać się będzie licytacyja rucbo­
mości do spadku po niegdy Karolinie z Ererfów l-Q 
ślubu Szymańskiej 2-0 Liczbińskiej nale~;ącrch, 

mianowicie, mebli, garderoby, bielizny oraz sprze-. , 
tów gospodarskich. 
Rejent kancelaryj prz)' s1dzie pokoju w Pet1'l)ko wie 

Andrzej Sikol'sJ..·i. 

Ml~i~~~AlIJ~~ 
, złożone z 5-u pokoi.i ~-ch kucben, mog1łce. 

byc z tego powodu wygodllle l na dwie rodzin)' roz­
dzielone, na l-em piętrze z d womn. balkonami, w do­
mu pod N. 19 wprost gmachu szkolnego, wraz 
z piwnicl~ i drwalnią jest do wynajęcia. w każdym 
czasie.- Wiadomość bliższą powziąć można u wł'a­
ściciela domu F. Bełchatowskiego . 

;'1.03BQ.A eRO IJ;eH~ypoIC. 

lJlr' Oesarsko-królewska pien\'sza u pl'zywile'ju w,," 
na anstl'yjaclm rahryko. Ceresi,1 IV Wiedniu. 

Xiniejsd'łIl ozu:tjmin., ie pOI\'iel'zyta agentu­
rę S\\ oich wyrob,)w n~ królpstwo, panu L1ll1 \, i ko 
wi Stern w Wal'sza~i(\. 

Chr. Ben"li', D!Jl'eklol·. 
Powolując się na po'«'"yiszo ogłoszenie mam 

honor prosić panów konsumentów o zgł'aszanie się 
do mnie z udzi('laniem swoich obstalunków, gdzicl 
tako\ye z mo7.liwą SZ) bkością: zalatwione zostaną. 
C'eJ'esill jest b\llszj'm od wosku o 39·g· przeszło. ' 
Objaśnienia użycia u(1zielalll zg.l'aszaj'lcym się po- 'J 

dIng wskazań nades.Ianych mi z fabryki. 
T-1tt'lu'ik Stern. 

w \\Tal'szawic ulic·a P:1wia, W domu wlMmym, 

IV piśmie niuiojszem w N. 34 r. b. ogtoszo· 
nem jef\t: "JÓZEF SOSNOWSKlu 

Przyjmuje u­
bezpieczenia budowI, krt>scrncJj i ruchomości do-
1Il0wyc.ll od ognifI, jako agent t011 :ll'zystwa "Tm-
pHi al" , j ,)ttkor" w Pet.l'okowie. 3 

Gelem sPJ'ostowania mimowoln,;j zapewne 0- )1 

myłki, poczuwam się w obowirizkn uwiadomić 0- .:1 
80by interesow:tnr, że "Imperial" u n!\il wcale ' 
ni", operuje, rt>prpzeutanci tylko bYóIiCgo towarzy­
siwa "Imperial" mJją reprezentncyją towarzystwa. 
"Jakol',"- Kwestyja ta kilka mzy już byla pouno­
SZOl1ą,:t widocznie dobry spec) jalista w Gazecie 
Polskil~ N' 117 r. L. dostatecznie ją wyjaśnil, ellu \ 
czegój: wi~c agent ma ogłaszać, H. jest a.gentt-11l 
"Imperial," kiedy "Imperia]" już n nas nic istnieje , a . 
tylko jest, raz jeszcze powtarzam towu.rzystwo , Ju­
kor" nowokreowane, któro ma. kapitału zakłado­

wego 2500000 rs. i ten bpilal' rozdziela się n,l 
czl('l'Y odl1ziały ulJCz]JivczeIi t. j. na ubezpiec 6enin: 
ogniowe, gl'iHlowe, życiowe i t,ransportu ląLlowego i 
w0dnego. 'rakie to czter}' wa.żne oJdzi,d'y nbezpierzell 
ci~tą: na o\yym kapitale zakładowym 2500000 rs. ':" 

Że niejCL1en jz interesowl\nych niepowiado­
miony jestwyra'l.uie, mnszę więc oZll.ljmić, że lJrzez 
pomy,t1rę zapewne, VI' og,ł'oszeniu wsp:)Jl1D.iano towa­
rzystwo "lmperial" u nas jni nie rozwijają('o 

sWyt'h czynności. 
Z Petrokowa. E. T. , l 

~Jest do sprzedania magiel \\'ićueński, maJo 
używany - wiarlomoś(! w kantol'ze W-go 'rchó- j 

rzewskiego. 

MŁOCKA PAROWA. 
Ponieważ pierwSJ1a sel'yja zapisów lin mloe­

kę parowl), zbliia się ku końcowi w wykonaniu, 

malU honor 1>rzelo zawiadomić niniejszem WVV. 

Panów Obywateli ziemskich, życząrycu sobie na­
leżeć du następnrj kolei mtócenill., aby raczyli 

pośpieszyć z zapisaniem się w kantorze mrgo za· 

k.ta.dll, celem wczesnego ułożenia nnjdogoc1niejsze­

go pOl'7.ądku młocki. 

lVlad!Jslaw KOl'zeniow$l.7.. 

CENA OKOWITY W WARSZAWIE. 
Z powodu chwiejnych, ciągle ku obniżeniu 

dążących cpn, jak równie i świltt u starozakon­
nych, umów o okowitę nie zawierano. 

Ht:daktor i \V yd~wcn. Antoll.i i}Orlił!ski. 
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